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				Ta strona została przepisana.
starać się będą, ażeby ową stadninę wywieźć do Niemiec. W tej kwestji udałem się z druhem Ciesielczykiem do Naczelnej Rady Ludowej w Poznaniu. Naczelna Rada Ludowa nie pozwoliła nam czynić żadnych kroków w tej sprawie, ponieważ uważała stadninę za dostatecznie zabezpieczoną, gdyż ręczyło za nią kilku obywateli miasta i okolicy Sierakowa.
 Przy naszej bytności w Poznaniu dano mi rozkaz, bym w najkrótszym czasie obsadził plac ćwiczeń w Biedrusku. Następnego dnia t. j. 31. grudnia udałem się w sile 150 ludzi do Biedruska, dokąd równocześnie przybyła komp. poznańska.
 Tutaj obsadziłem posterunkami cały plac ćwiczeń i pozostałem aż do 6. stycznia 1919 r.
 W Biedrusku przejąłem 7 armat, około 600 koni, i niezliczoną ilość karabinów, kulomiotów i t. d.
 Po przybyciu mojem do Szamotuł doszła nas wiadomość, iż niemcy wtargnęli do Sierakowa i zabrali stamtąd 160 najlepszych ogierów. Na wiadomość o tem natychmiast udałem się z Z. Ciesielczykiem do Pniew, by po porozumieniu się z tamtejszemi władzami wojskowemi wspólną urządzić akcję na Sieraków. Dnia następnego t. j. 8. stycznia wyruszyłem wozami ciężarowymi do Sierakowa, gdzie nam się udało jeszcze uratować 82 ogierów. Miasto Sieraków opierało się wywozowi ogierów tłumacząc się, że ono tylko może dysponować takowymi. Na przedstawienie moje, iż przez pozostawienie ogierów w mieście ściągną na miasto Grenzschutz, ponieważ tenże odgrażał się, że w najbliższych dniach przybędzie po pozostałe ogiery, obywatele ulegli i ogiery wydali, które natychmiast wysłałem do Wróblewa.
 Będących w Sierakowie doszła nas wiadomość, że niemcy zaatakowali Czarnków. Natychmiast wysłałem wojsko z powrotem do Szamotuł, pozostawiając do obrony miasta Sierakowa 60 karabinów i 2 kulomioty. W mojej nieobecności
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